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Kto za­brał mój Ser?
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Kto za­brał mój Ser?



Jest wie­le ksią­żek, któ­re otwie­ra­ją drzwi do przy­szło­ści. Ta na mnie po­dzia­ła­ła.

– Da­vid A. He­enan, czło­nek za­rzą­du

PE­TER F. DRUC­KER MA­NA­GE­MENT CEN­TER

 

Gdy tyl­ko prze­czy­ta­łem tę książ­kę, za­mó­wi­łem kil­ka eg­zem­pla­rzy dla pra­cow­ni­ków, by po­mo­gły nam po­ra­dzić so­bie z nie­ustan­ny­mi zmia­na­mi – od zmian w ze­spo­łach po zdo­by­wa­nie no­wych ryn­ków.

– Joan Banks,

spe­cja­li­sta ds. wy­daj­no­ści pra­cy WHIRL­PO­OL COR­PO­RA­TION

 

Wy­obra­żam so­bie sie­bie sie­dzą­ce­go w sa­lo­nie na­sze­go domu przy ko­min­ku i czy­ta­ją­ce­go tę opo­wieść moim dzie­ciom i wnu­kom, i ich słu­cha­ją­cych i ro­zu­mie­ją­cych tę na­ukę.

– po­rucz­nik Way­ne Wa­sher, 

NA­UKO­WE CEN­TRUM ASTRO­NAU­TY­KI,
BAZA SIŁ PO­WIETRZ­NYCH PAT­TER­SON

 

Prze­ko­nu­ją­ce ob­ra­zy i ję­zyk dok­to­ra John­so­na wska­zu­ją nam wy­raź­ną i za­pa­da­ją­cą w pa­mięć dro­gę do za­rzą­dza­nia zmia­na­mi.

– Al­bert J. Si­mo­ne, pre­zes RO­CHE­STER IN­STI­TU­TE OF TECH­NO­LO­GY

 

Swa­da Spen­ce­ra John­so­na i jego prze­ni­kli­wy umysł spra­wia­ją, że może tę książ­kę prze­czy­tać i zro­zu­mieć każ­dy, kto pra­gnie od­nieść suk­ces w na­szym szyb­ko zmie­nia­ją­cym się świe­cie.

– Ran­dy Har­ris,

były wi­ce­pre­zes MER­RILL LYNCH IN­TER­NA­TIO­NAL

 

Ta książ­ka pro­sto i wy­raź­nie wska­zu­je dro­gę do roz­wią­zy­wa­nia oso­bi­stych pro­ble­mów, któ­rych na­strę­cza­ją wszel­kie zmia­ny w ży­ciu.

– Mi­cha­el Mor­ley,

wi­ce­pre­zes EAST­MAN KO­DAK

 

Tę wspa­nia­łą książ­kę do­ce­nią wszy­scy, któ­rzy za­sto­su­ją za­war­te w niej rady.

– John A. Lo­pia­no, wi­ce­pre­zes

XE­ROX COR­PO­RA­TION








 

 

 

 

De­dy­ku­ję dok­to­ro­wi Ken­ne­tho­wi Blan­char­do­wi,
któ­re­go en­tu­zjazm dla tej opo­wie­ści za­chę­cił mnie
do wy­da­nia książ­ki i uła­twił mi za­po­zna­nie z nią
tak wie­lu lu­dzi.

 

Spen­cer John­son









 

 

Na­wet naj­lep­sze sche­ma­ty
wy­pra­co­wa­ne przez my­szy i lu­dzi
czę­sto za­wo­dzą

Ro­bert Burns
1759–1796

 

 

Ży­cie nie jest pro­stym i ła­twym do przej­ścia ko­ry­ta­rzem, któ­rym po­dą­ża­my wol­ni i nie­skrę­po­wa­ni. Jest la­bi­ryn­tem, w któ­rym mu­si­my nie­ustan­nie szu­kać dro­gi, czę­sto czu­je­my się za­gu­bie­ni i wy­stra­sze­ni, cią­gle tra­fia­my w śle­pe za­uł­ki.

 

Je­że­li jed­nak nie tra­ci­my wia­ry,
to na pew­no otwo­rzą się przed nami drzwi.
Być może nie te, o któ­rych my­śli­my,
ale za­wsze bę­dzie za nimi cze­ka­ło na nas coś do­bre­go.

 

A. J. Cro­nin










 


CO W NAS DRZE­MIE

Pro­ste i skom­pli­ko­wa­ne

 

Czte­ry isto­ty opi­sa­ne w tej książ­ce – my­szy: Nos i Pę­dzi­wiatr, oraz mali lu­dzie: Za­sta­łek i Bo­jek – per­so­ni­fi­ku­ją pro­ste i skom­pli­ko­wa­ne aspek­ty na­szej oso­bo­wo­ści, któ­re drze­mią w nas nie­za­leż­nie od wie­ku, płci, rasy czy na­ro­do­wo­ści.

 

Nie­kie­dy za­cho­wu­je­my się jak

Nos

któ­ry szyb­ko wy­czu­wa zmia­ny, albo jak

Pę­dzi­wiatr,

któ­ry dzia­ła bez za­sta­no­wie­nia, albo jak

Za­sta­łek,

któ­ry usi­łu­je igno­ro­wać zmia­ny, bo spo­dzie­wa się po nich wszyst­kie­go naj­gor­sze­go, albo jak

Bo­jek,

któ­ry sta­ra się przy­sto­so­wać do zmian, bo wie­rzy, że pro­wa­dzą ku lep­sze­mu.

 

Któ­ry­kol­wiek z aspek­tów na­szej oso­bo­wo­ści do­pusz­cza­my do gło­su, przy­świe­ca nam po­trze­ba od­na­le­zie­nia wła­snej dro­gi w la­bi­ryn­cie ży­cia i od­nie­sie­nia suk­ce­su w cza­sach prze­mian.











Hi­sto­ria z pod­tek­stem

Prze­szy­wa mnie dreszcz emo­cji, gdy przed­sta­wiam wam „hi­sto­rię z pod­tek­stem” o tym, kto za­brał ser, bo wresz­cie wy­szła na świa­tło dzien­ne – zo­sta­ła wy­dru­ko­wa­na i każ­dy może ją prze­czy­tać, cie­szyć się nią i prze­ka­zy­wać in­nym.

Cze­ka­łem na to od cza­su, gdy wie­le lat temu, za­nim jesz­cze na­pi­sa­li­śmy Jed­no­mi­nu­to­we­go me­ne­dże­ra, usły­sza­łem po raz pierw­szy, jak Spen­cer John­son opo­wia­da swo­ją wspa­nia­łą „se­ro­wą” hi­sto­rię.

Pa­mię­tam, że my­śla­łem wte­dy, jaka to war­to­ścio­wa opo­wieść i jak po­mo­że mi w ży­ciu.

Kto za­brał mój Ser? to hi­sto­ria zmia­ny, któ­ra na­stą­pi­ła w La­bi­ryn­cie za­miesz­ki­wa­nym przez czte­ry za­baw­ne isto­ty po­szu­ku­ją­ce Sera. Ser to me­ta­fo­ra tego, cze­go pra­gnie­my w ży­ciu – pra­cy, związ­ków z ludź­mi, pie­nię­dzy, du­że­go domu, wol­no­ści, zdro­wia, uzna­nia, spo­ko­ju du­cha czy na­wet tak pro­za­icz­nych przy­jem­no­ści, jak gra w gol­fa czy jog­ging.

Każ­dy z nas ma swo­je wła­sne wy­obra­że­nie o tym, czym jest Ser, i dąży do jego zdo­by­cia, po­nie­waż wie­rzy, że Ser uczy­ni go szczę­śli­wym. Gdy już zdo­bę­dzie­my Ser, ła­two się do nie­go przy­zwy­cza­ja­my. A gdy zni­ka lub gdy ktoś go za­bie­ra, prze­ży­wa­my wiel­ką tra­ge­dię.

La­bi­rynt z opo­wie­ści to miej­sce, w któ­rym szu­kasz tego, cze­go pra­gniesz. Może jest to two­je miej­sce pra­cy, spo­łecz­ność lub zwią­zek, w któ­rym ży­jesz.

Hi­sto­rię, któ­rą za chwi­lę prze­czy­tasz, opo­wia­dam pod­czas mo­ich po­dró­ży po świe­cie i czę­sto do­wia­du­ję się póź­niej, że wnio­sła w ży­cie tych, któ­rzy ją po­zna­li, wiel­kie zmia­ny.

Uwierz­cie lub nie, ale ta krót­ka hi­sto­ria ura­to­wa­ła wie­le ka­rier, mał­żeństw i nie­jed­no ży­cie!

Na przy­kład Char­lie Jo­nes, zna­ny pre­zen­ter te­le­wi­zji NBC, po­wie­dział mi, że opo­wieść o Se­rze ura­to­wa­ła jego ka­rie­rę. Może Char­lie jest po­sta­cią wy­jąt­ko­wą, ale za­sa­dy może za­sto­so­wać każ­dy.

Oto co się wy­da­rzy­ło: Char­lie pra­co­wał cięż­ko i po­wie­rzo­no mu rolę spra­woz­daw­cy spor­to­we­go pod­czas Igrzysk Olim­pij­skich. Wy­ko­nał wspa­nia­łą ro­bo­tę. Jego spe­cjal­no­ścią była lek­ko­atle­ty­ka. Ja­kież było jego roz­cza­ro­wa­nie, gdy do­wie­dział się przed ko­lej­ny­mi igrzy­ska­mi, że nie bę­dzie ko­men­to­wał dys­cy­plin lek­ko­atle­tycz­nych, tyl­ko zaj­mie się pły­wa­niem.

Jego przy­gnę­bie­nie po­gar­sza­ło do­dat­ko­wo to, że nie­wie­le wie­dział o pły­wa­niu. Czuł się wy­ro­lo­wa­ny. Był po pro­stu zły. Uwa­żał, że to było nie fair. Tłu­mio­na złość wpły­wa­ła na wszyst­ko, co ro­bił.

I wte­dy wła­śnie usły­szał opo­wieść Kto za­brał mój Ser?

Gdy ją zro­zu­miał, za­czął śmiać się z sie­bie i zu­peł­nie zmie­nił sto­su­nek do ca­łej spra­wy. Uświa­do­mił so­bie, że to szef wła­śnie „za­brał jego Ser” i że musi się do tej sy­tu­acji przy­sto­so­wać. Po­głę­bił swo­je wia­do­mo­ści o dys­cy­pli­nach pły­wac­kich i za­uwa­żył, że ucząc się cze­goś no­we­go, po­czuł się młod­szy.

Nie­dłu­go po­tem szef do­strzegł jego „nowy” sto­su­nek do ży­cia, ener­gię, z jaką za­bie­rał się do pra­cy, i po­wie­rzył mu nowe za­da­nia. Char­lie po­czuł, co zna­czy suk­ces, i w koń­cu spo­czął w Alei Za­słu­żo­nych dla Fut­bo­lu – o czym ma­rzy każ­dy spra­woz­daw­ca spor­to­wy.

 

To tyl­ko je­den z przy­kła­dów, o któ­rych sły­sza­łem i któ­re świad­czą o wiel­kim wpły­wie, jaki wy­war­ła opo­wieść o Se­rze na ży­cie lu­dzi – za­wo­do­we i pry­wat­ne.

Tak moc­no wie­rzę w od­dzia­ły­wa­nie tej hi­sto­rii, że za­nim jesz­cze zo­sta­ła opu­bli­ko­wa­na, wrę­czy­łem ko­pie tek­stu wszyst­kim pra­cow­ni­kom mo­jej fir­my (po­nad 200 oso­bom). Dla­cze­go?

Po­nie­waż tak jak każ­da fir­ma, któ­ra nie tyl­ko chce utrzy­mać się na ryn­ku, ale pra­gnie być kon­ku­ren­cyj­na, Ken Blan­chard Com­pa­nies cią­gle się zmie­nia. Wciąż za­bie­ra­ją nam nasz Ser. W prze­szło­ści po­trze­bo­wa­li­śmy od­da­nych pra­cow­ni­ków. Dziś na­szym ide­ałem są lu­dzie ela­stycz­ni, któ­rzy nie po­prze­sta­ją na tym, co „było za­wsze”.

Ży­cie w cią­gle zmie­nia­ją­cym się świe­cie może być przy­czy­ną stre­su, je­śli nie na­uczy­my się pa­trzeć na zmia­ny w spo­sób, któ­ry po­zwo­li nam je zro­zu­mieć. Po­znaj więc hi­sto­rię Sera.

Gdy opo­wia­da­łem ją lu­dziom albo gdy ją czy­ta­li, nie­mal czu­łem, jak po­zby­wa­ją się ne­ga­tyw­nej ener­gii. Pra­cow­ni­cy róż­nych dzia­łów pod­cho­dzi­li do mnie, aby po­dzię­ko­wać mi za książ­kę i po­wie­dzieć, jak bar­dzo im po­mo­gła w uj­rze­niu za­cho­dzą­cych zmian w no­wym świe­tle. Uwierz­cie, że ta przy­po­wieść, choć krót­ka, od­dzia­łu­je bar­dzo sil­nie.

Na ko­lej­nych stro­nach książ­ki znaj­dziesz trzy roz­dzia­ły. W pierw­szym, za­ty­tu­ło­wa­nym Spo­tka­nie w Chi­ca­go, ab­sol­wen­ci pew­nej szko­ły pod­czas do­rocz­ne­go zjaz­du mó­wią o tym, jak ra­dzą so­bie ze zmia­na­mi, któ­re na­stę­pu­ją w ich ży­ciu. Dru­gi roz­dział – opo­wieść Kto za­brał mój Ser? – to rdzeń książ­ki.

Jak nie­ba­wem się do­wiesz, my­szy dzia­ła­ją bar­dzo sku­tecz­nie w ob­li­czu zmian, po­nie­waż kie­ru­ją się pro­sty­mi za­sa­da­mi, pod­czas gdy roz­wi­nię­te umy­sły ma­łych lu­dzi i ich emo­cje kom­pli­ku­ją wie­le rze­czy. Nie ozna­cza to, że my­szy są mą­drzej­sze od lu­dzi. Wie­my wszy­scy, że lu­dzie są in­te­li­gent­niej­si.

Gdy jed­nak zo­ba­czysz, co ro­bią bo­ha­te­ro­wie opo­wie­ści, i zro­zu­miesz, że uosa­bia­ją oni róż­ne aspek­ty na­szej oso­bo­wo­ści – pro­ste i skom­pli­ko­wa­ne – zro­zu­miesz, że wie­le mo­żesz zy­skać, trak­tu­jąc zmia­ny jako rzecz na­tu­ral­ną.

Trze­ci roz­dział – Dys­ku­sja – to roz­mo­wa o tym, jak na­le­ży ro­zu­mieć opo­wieść i jak moż­na ją wy­ko­rzy­stać w ży­ciu.

Nie­któ­re z osób, zna­ją­ce pier­wot­ne wer­sje tej książ­ki, za­trzy­my­wa­ły się na roz­dzia­le dru­gim i nie za­po­zna­wa­ły się z na­stę­pu­ją­cą po nim roz­mo­wą, wo­ląc sa­mo­dziel­nie in­ter­pre­to­wać opo­wieść o Se­rze. Inne wy­ko­rzy­sty­wa­ły Dys­ku­sję jako sty­mu­la­cję i in­spi­ra­cję do wła­snych roz­wa­żań o ży­ciu.

Mo­żesz po­stą­pić, jak uznasz za sto­sow­ne. My­ślę, że w każ­dym przy­pad­ku po­now­ne prze­czy­ta­nie opo­wie­ści od­kry­je przed tobą, tak jak od­kry­wa przede mną, nowe uży­tecz­ne tre­ści, któ­re po­mo­gą ci ra­dzić so­bie ze zmia­na­mi w ży­ciu i osią­gnąć suk­ces, co­kol­wiek on ozna­cza.

Mam na­dzie­ję, że to od­kry­cie spra­wi ci wie­le ra­do­ści. Ży­czę ci wszyst­kie­go naj­lep­sze­go. I pa­mię­taj: po­dą­żaj za Se­rem!

Ken Blan­chard

San Die­go, Ka­li­for­nia


 



Za­pra­sza­my do za­ku­pu peł­nej wer­sji książ­ki



 



OEBPS/Images/image00019.jpeg
Spencer JOHNSON














OEBPS/Images/cover00020.jpeg
bl
=) Spencer JOHNSON
' I przedmowa Kenneth Blanchard

5

i
L

/ABRAL
MOJ SER’

Ksigzka Johnsona stafa sig literackq podwaling

Nowej Ekonomii Walter Kim
TIME






